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Wychodzą dwa razy na tydzień.
Warunki prenumeraty:

W kraju: rocznie 2 rb.
półrocznie 1 rb. 
k w arta ln ie  50 kop.

Zagranicą: rocznie 3 rb.
półrocznie 1 rb. 50 k. 
kw arta ln ie  75 kop. 

Dla prenum eratorów  „M arya- 
w ity “ BEZPŁATNIE.

Cena ogłoszeń:
Za w iersz garm ontow y lub 
jego m iejsce p łac i się 20 k.

Cena pojedynczego num eru  2 k.

Adres Redakcyi i Administracyi: Udt, ul. Franciszkańska 27. Telefonu Nr. 12-73.

(C. d. n).
W  Rzymie tymczasem panowało g łu­

che wrzenie. Niezadowolenie z rządów pa­
pieskich w zrastać poczęło z żywiołową 
siłą.

Lud głośno domagać się począł, aby 
papież wypowiedział wojnę Austryi, która 
ujarzmiwszy wiele państew ek włoskich, 
przeszkadzała—w własnym  swoim in tere­
sie—do zjednoczenia Włoch.

Papież (w allokucyi z dnia 29 kwie­
tnia 1848 r.) potępił to żądanie.

Oburzeni do żywego w swych uczu­
ciach patryotycznych papiescy poddani 
zapałali ku Piusowi IX nienawiścią.

W rozm aitych klubach politycznych 
zaczęto w prost stawiać żądania, aby pa­
pieża ogłoszono za „zdrajcę ojczyzny..."

W rzenie to spotęgował filozof włoski 
Gioberti, zwany „Mirabeau duchowień­
stwa," swoim pochodem tryum falnym  po

ulicach W iecznego Miasta, głosząc pło­
mienne mowy przeciwko rządom papieskim, 
tak  wręcz przeciwnym demokratycznym 
zasadom samego chrystyanizm u.

M inister Mamiani publicznie się od­
zywał, że „papież winien, tylko modlić się, 
błogosławić, przebaczać i zrzucić z siebie 
wszelkie troski światowe."

Lud rzym ski nadto począł sobie przy­
pominać całą tyranię duchownych rzą­
dów w Państw ie Kościelnem. N ikt 
o swą krzywdę nie mógł się upomnieć. 
Grube m ury zamku św. Anioła naw et j ę ­
ków więzionych ofiar nie przepuszczały...

Z porywczością zatem, Włochom wła­
ściwą, postanowiono potargać krępujące 
pęta, obalić nienawistne rządy.

I oto dnia 15 listopada 1848 r. hr. 
Pellegrino Rossi, zdolny i sprężysty m ini­
ster papieski, pada na schodach pałacu 
„della Cancelleria," pod śmiertelnym i cio­
sami sztyletu skrytobójcy.

Nazajutrz uzbrojone tłum y ludu rzym ­
skiego pociągnęły do K w irynału,*) obie­
gły go całkowicie, nastawiły działa i po­
częły dawać ognia do pałacu papieskiego.

i) P a łac  papieski w Rzym ie—obecnie rezy- 
dencya królew ska.
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Kula wymierzona w okna papieskiej re- 
zydencyi ugodziła śmiertelnie prałata Pal­
mę, znanego historyka.

Chciano w ten gwałtow ny spo­
sób wymódz na papieżu mianowanie 
nowego, zupełnie demokratycznego, mini- 
steryum .

Pius IX  odrzucił żądania ludu...
Garstka wiernych Szwajcarów mężnie 

broniła przystępu do pałacu, ale uległaby 
niewątpliwie przemożnym siłom, które 
rozwścieczone oporem podkładać już 
poczęły ogień pod bramę... W tem  papież 
zgadza się zaspokoić żądania ludu—w praw ­
dzie połowicznie — ale i to wpłynęło na 
uspokojenie umysłów. D rugą część żądań 
papież polecił rozpatrzeć Izbom praw o­
dawczym.

Nie zadowolniło to jednak  ludu.
Gwardya obywatelska stanęła na 

straży przy pałacu papieskim. Papież staje 
się więźniem własnych poddanych.

Pius IX nie mógł znieść podobnego 
upokorzenia. W obronie praw monarchy 
ziemskiego, zapomina o stanow isku na­
śladowcy ubogiego Chrystusa i postana­
wia cichaczem ujść z Rzymu nie, aby 
ujść zemsty rozjątrzonego ludu, lecz aby 
ten  lud łatwiej ujarzmić i pod swe pa­
nowanie podbić...

Szczegóły ucieczki ułożyli posłowie 
francuski i bawarski.

Dnia 24 listopada 1848 r. Pius IX 
znalazł się'na terytoryum  neapolitańskiem, 
w Gaecie. W ielu kardynałów wyjechało 
z Rzymu jeszcze przed papieżem, inni 
zaś poszli za jego przykładem, okrom zgrzy­
białego a ogólnie szanowanego kardynała 
Mezzofanti’ego.

W  całern Państw ie Kościelnem za­
panował najokropniejszy zamęt.

Dnia 9 lutego 1849 konsty tuanta  
rzym ska ogłosiła zniesienie władzy świe­
ckiej papieża i ogłosiła rzeczypospolitą.

Minister spraw wewnętrznych, adwo­
kat Armellini, palił kadzidła ludowi, „je­
dynemu władcy”...

Nie zapomniał jednak  o swoich pra­
wach papież, nie zasypiali sprawy jego 
doradcy.

W  całej Europie ruch rewolucyjny 
przygasnął, stłum iony żelazem bagnetów 
lub kulam i wojsk.

Korzysta z tego papież i na obronę 
swej doczesnej władzy przyzywa pomocy 
A ustryi, Francyi, Hiszpanii i Neapolu.

Na dobitek, obrońca niepodległości, 
król Karol-Albert, zwyciężony przez Austry- 
aków pod Nowarrą, odstąpił panowania 
synowi W iktorowi-Emanuelowi i wkrótce 
um arł na obczyźnie.

Pod osłoną francuskich bagnetów, 
wraca wreszcie papież do swojej stolicy 
15 kw ietnia 1850.

W śród ogólnego niepokoju i u sta­
wicznych przewrotów, gdy naokół chwia­
ły się naw et najpotężniejsze trony, za­
pomniano o m. Makrynie. Ludzie, zajęci 
więcej polityką, przestali myśleć o pol­
skiej Bazyliance...

Zapomnieniu tem u nie chciała się 
dobrowolnie poddać m. Makryna. W  um y­
śle jej przesuwały się ustawicznie błogie 
sceny z podróży jej po ziemi francuskiej, 
te owacye i hołdy, to rozrywanie na pa­
m iątkę welonów z głowy, to sadzanie 
obok na tronie biskupim, ten  ustawicznie 
rosnący tryum falny pochód, to uznanie 
przez papieża...

A tu  naraz cisza, spokój, ludzie ja ­
cyś zupełnie obcy, zupełnie o losy jej 
nie troszczący się...

Postanowiła przypomnieć się światu, 
który ją  za „św iętą” i „męczennicę” 
uważał.

Zrobiła wycieczkę do G r o t a  Fe r -  
r a t  a, słynącej ze starożytnego opactwa 
zakonników greckiego obrządku, x) Ba­
zylianów.

Poczciwi mnisi, sławą świętości m. 
M akryny ujęci, nie śmieli jej naw et py­
tać, czy ma pozwolenie od Papieża wcho­
dzić za klauzurę do męzkiego klasztoru? 
Przyjęli ją  najserdeczniejszej, do klaszto-

Ł) Przeważnie są tam sami Włosi.



M  58 WIADOMOŚCI MARYAWIuiujb. 459

ru wpuścili, x) przyjęli z honorami, na­
karmili w refektarzu i przy pożegnaniu 
z pokorą odbierali z rąk jej... błogosła­
wieństwo.

Po tej wizycie jednak nastąpiła re- 
fleksya. Bazylianie, gdy ochłonęli, zaczęli 
zastanawiać się nad tern, co zaszło. 
Przełożony umyślnie pojechał do Rzymu 
w celu przekonania się, czy m. Makryna 
miała odnośne zezwolenie. Tam pokazało 
się, że żadnego pozwolenia nie było i prze­
łożony otrzymał surową naganę.

K ardynał-W ikary jednak, szanując 
osobę m. Makryny, nie śmiał jej czynić na 
razie żadnych wyrzutów, czem zachęcona, 
w parę tygodni potem znowu zapragnęła 
puścić się a v  podróż do Grota Perrata.

Kardynał Pranzoni pozwolenia na tę 
wycieczkę udzielił, ale najsurowiej zabro­
nił wchodzić m. Makrynie do klasztoru.

Ks. Willim, nowy jej spowiednik, 
powtarza ten zakaz swej penitentce, ale 
ta z wielką pewnością siebie zawołała: 
„Zobaczy ksiądz, ja  jak  się tam pokażę, 
to klauzura znika."

Tymczasem stało się przeciwnie.
Zakonnicy przyjęli ją  przed klaszto­

rem zimno, z gorzkiemi nawet wymówka­
mi, jak  może tak pozwalać sobie zakonni­
ków,—kapłanów, błogosławić?...

(O. d. n.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

2 zagranicy.
S k a z a ń c y  t u r e c c y .  Pomiędzy straco­

nymi z wyroku osobami są: Cerkes Meh- 
med, adjutant i szef tajnej policyi Abdul 
Hamida, generał dywizyi Juzuf, b. komen­
dant wojsk w Erzerumie, derwisz Bachde- 
sti, założyciel unii mahometańskiej; dalej 
stracono 2 pułkowników, 2 poruczników, 
3 żołnierzy i 1 urzędnika Porty.

Trybunał wojenny uwolnił wydawcę 
„Ikdamu," a skazał na dożywotnie wy­
gnanie naczelnego redaktora Ali Kemala.

!) Co podług praw kościoła rzymskiego 
jest wykroczeniem ciężkiem.

W i e ś c i  z P e r s y i .  Były szach Moha- 
med Ali, przeniósłszy uprzednio cały swój 
dobytek, opuścił swoją rezydencyę i za­
mieszkał w ambasadzie rosyjskiej. Mie­
szkanie jego jest pod strażą rosyjską 
i angielską. Posłowi rosyjskiemu w Persyi 
polecono, aby zwrócił się do nowego rzą­
du i żądał wyznaczenia odpowiedniej renty 
byłemu szachowi. Gwarancyę jej obejmą 
Rosya i Anglia.

Ruch r e w o l u c y j n y  w  Grecy i .  Przed 
kilku dniami wykryto w Atenach ślady 
spisku, dążącego do wywołania przewrotu 
w kraju. Na wzór Turcyi, młodzi oficero­
wie armii i floty utworzyli związek, któ­
ry chce wziąć w swoje ręce reorganiza- 
cyę państwa, a zwłaszcza armii. Najwyż­
sze władze wojskowe wiedzą prawdopo­
dobnie o tych zamiarach, ale są bezsilne. 
Zaaresztowano wprawdzie głównych przy­
wódców tego ruchu, ale niebawem pu­
szczono >ich znów na wolność, gdyż prze­
konano się, że wszyscy niemal młodzi 
oficerowie w Atenach oraz na prowincyi 
należą do organizacyi i powstała obawa, 
że mogą przyśpieszyć wykonanie swoich 
zamiarów. Oficerowie oświadczyli w prasie, 
że z polityką nie chcą mieć nic do czy­
nienia — wszelako oświadczenie to nie 
jest szczere, gdyż wystąpili już potem 
z programem, a obecnie komisya, z 15 
członków złożona, opracowuje memoryał 
dla rządu i odezwę do ludu.

Młodzi rewolucyoniści domagają się 
usunięcia wszystkich książąt z armii i flo­
ty, zniesienia komendantury generalnej, 
na czele której stoi następca tronu, po­
wołanie z zagranicy reorganizatora oraz 
innych oficerów dla wy kształcenia armii, 
wreszcie wydalenia ze stanowisk różnych 
oficerów wyższych, którzy są uważani za 
zbytecznych.

W opozycyi do rewolucyonistów stoi 
grupa reakcyjna, złożona z oficerów wyż­
szych, którzy stanęli po stronie księcia 
i dworu — dotąd bez skutku. Te zajścia 
w armii wywołały wielkie wzburzenie 
śród ludności, a cała prasa zajmuje się 
niemi żywo. W Atenach cechy i kupcy 
oraz inne organizacye odbywają ciągłe 
narady i zasypują naród odezwami. Jeśli 
dodamy do tego trudności parlamentarne 
i przesilenie gabinetowe, okaże się, że 
w położeniu wewnętrznem Grecyi powstał 
wielki zamęt i że nowa era życia konsty­
tucyjnego nie jest daleka.

Do kogo  n a l e ż y  Angl ia?  Projektowa­
ny przez angielskiego ministra skarbu po­
datek od przyrostu wartości majątków 
nieruchomych wydobył znowu na jaw
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sp raw ę  rozdz ia łu  ziem i w  z jed n o czo n y ch  
k ró le s tw a c h  W ielk iej B ry ta n ii. C z te ry  
p ią te  u ży tk o w ej g le b y  w  A n g lii tudz ież  
w  I r la n d y i n a leży  do 7,000 w łaścicieli. 
P ięc iu  p a ró w  w  S zkocyi p o s iad a  razem  
je d n ą  c z w a rtą  k ra ju . P o łow a A n g lii n a ­
leży  do 150, po łow a S zkocyi do 75, poło­
w a  I r la n d y i do 35 osób. N a jw ięk szy  w ła ­
ścic ie l z iem sk i A lb io n u  p o siad a  około pół 
m iliona  h e k ta ró w  ziem i. J e s t  to  z n a n y  
ks. S u th e r la n d .

D aw n i le n n ic y  W ilh e lm a  Z dobyw cy  
z b ieg iem  la t  p rzyw łaszczy li sob ie  n a  
n ieo g ran iczo n ą  w łasn o ść  len n e  d o b ra  i d o ­
p iero  w  r. 1692 rząd  a n g ie lsk i z a p ro w a ­
dził ja k o  ta k o  u re g u lo w a n y  k a ta s te r  z iem ­
sk i. Od te g o  czasu , to  znaczy  w  p rzec ią ­
g u  d w u c h  przeszło  w ieków , w a rto ść  zie­
m i w zrosła  w  sposób  p o p ro s tu  b a jeczn y , 
sk u tk ie m  p om nożen ia  się  lu d n o śc i, ro zw o ­
j u  m ias t, o d k ry c ia  sk a rb ó w  k o p a ln y ch , 
u lep szen ia  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y i i t. d. 
J a k  w a rto ść  z iem i w  n ie k tó ry c h  oko licach  
w zrosła , u n ao czn i na jlep ie j p rzy k ład  r o ­
d z in y  m a rk iz a  of B u te . R odzina  je g o  n a ­
leżała  ju ż  o d d aw n a  do b o g a ty c h , ale k re- 
zu sem  s ta ł  się  dop iero  o jciec je g o , s k u ­
tk ie m  p rzy p ad k o w eg o  o d k ry c ia  pok ład ó w  
w ę g la  w  d o b rach , po ło żo n y ch  w  p o łu ­
dn iow ej W alii, a zw łaszcza koło C ard iffu .

P rzed  la ty  40 C ard iff by ło  n ęd zn em  
m iasteczk iem , dzisiaj liczy  przeszło  25(1,000 
m ieszk ań có w  i ła d u je  n a  o k rę ty  w ięcej 
w ęg la , n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  p o rt św ia ta , 
D om y, k tó re  p rzed  50 la ty  m o żn a  było 
k u p ić  za 500 fu n tó w , p łacą  dzisiaj d w a  
ra z y  ty le  sam eg o  p o d a tk u . P on iew aż  p rz e ­
w ażn a  część dom ów  zn a jd u je  się  n a  g r u n ­
ta c h  m ark iza  of B u te , w ięc o b ecn y  m a r­
k iz  z ty tu łu  czy n szu  pob iera  su m y  o g ro ­
m ne. W  ś ro d k u  m ia s ta  C ard iff, pośród  
w ie lk iego  p a rk u , w znosi się  p o tę ż n y  za ­
m ek  o w ieżach  g o ty c k ic h , o to czo n y  m u- 
ra m i i ro w am i. J e s t  to  pa łac  m ark izó w  
of B u te . Z am ek  ten , p rz e d s ta w ia jąc y  w a r­
to ść  k ilk u n a s tu  m ilionów , p łac i za ledw ie 
924 fu n ty  p o d a tk u  g ru n to w e g o . W  od le­
g łośc i 200 k roków , p rzy  ul. St. M ary -S tree t, 
k raw iec , p o siad a jący  k am ien icę  o bokach  
m niej w ięcej po 18 m etró w , płaci... 947 
fu n tó w  p o d a tk u  g ru n to w e g o . K raw iec  za 
d ro b n ą  p osiad łość  p łaci w ięcej p o d a tk u , 
niż lo rd  za o lb rzym i zam ek.

Jeszcze  lepiej w yszli lo rdow ie, k tó ­
rzy  p o siad a ją  g ru n ty  w  ob ręb ie  d z is ie j­
szego L o n d y n u , k tó ry  poch ło n ą ł całe k o m ­
p lek sy  oko licznych  w si. Ks. B edfo rd  i lo r ­
dow ie N o rth a m p to n , P o r tla n d  i H ow ard  
p o siad a ją  przeszło 400 m o rg ó w  n a jc e n ­
n ie jszy ch  g ru n tó w  w  L o n d y n ie , a ks. W est-

m in s te ru  m a  n a w e t 650 m o rg ó w . J a k  
w zro sła  w a r to ść  ty c h  g ru n tó w , . obecnie  
p a rc e l b u d o w la n y c h , tudz ież  kam ien ic , 
k tó re  n a  n ic h  s to ją , św iad czą  czynsze. 
W y so k o ść  ty c h  czynszów  j e s t  je d n a k  przez 
lo rd ó w  s ta ra n n ie  u k ry w a n a . G dy p rzed  
la ty  z jaw iła  się  k siążka , k tó re j a u to r  ze­
b ra ł m ozoln ie  d a ty , odnoszące  się do ty c h  
czynszów , ju ż  po k ilk u n a s tu  d n ia c h  nie 
by ło  w  k s ię g a rn ia c h  a n i je d n e g o  je j 
egzem plarza . R o zch w y ta li j ą  oczyw iście 
lo rdow ie , n ie  lu b ią c y  teg o  ro d z a ju  n iedy- 
sk recy i. A le zu p e łn a  ta je m n ic a  j e s t  n ie ­
m ożliw a i od czasu  do czasu  z jaw ia ją  się 
ob liczenia , p o d a jące  w  p rzy b liżen iu  owe 
d o chody . I t a k :  k s ią ż ę ta  B ed fo rd u  i W est- 
m in s te ru  m a ją  z te g o  ź ró d ła  2 do 3V2 
m iljo n ó w  fu n tó w  (20 do 25 m ilionów  rub li) 
roczn ie .

Flota hiszpańska.  O ddan ie  przez rząd  
h iszp ań sk i b u d o w y  now ej flo ty  sy n d y k a ­
to w i a n g ie lsk ie m u  w ita  p ra sa  a n g ie lsk a  
ja k o  w ie lk ie  zw y c ięstw o  p o lity czn e  i ek o ­
nom iczne. 0  b u d o w ę  f lo ty  h iszpańsk ie j 
s ta ra ły  się  s y n d y k a ty  fra n c u sk ie , w łoskie 
i n iem ieck ie , je d n a k  rząd  h isz p a ń sk i zde­
cy d o w a ł się  p ow ierzyć  to  zad an ie  s y n d y ­
k a to w i an g ie lsk ie m u , k tó ry  w  c ią g u  7 la t 
m a  d o s ta rc z y ć  H iszpan ii 31 n o w y ch  o k rę ­
tó w  w o je n n y c h  k o sz tem  7 m il. fu n tó w  
sz te rlin g ó w .

Bogactwa Mandżuryi. G u b e rn a to r  Liao- 
T u n g a , Ja p o ń c z y k , k tó ry  w  c ią g u  trzech  
la t  z w ie lk im  n a k ła d e m  p ra c y  b a d a  bo­
g a c tw a  n a tu ra ln e  M andżury i, polecił pe­
w nej g ru p ie  in ży n ie ró w  zb ad ać  pok łady  
ru d y  i w ęg la , leżącego  w zd łuż lin ii kolei 
z A n tu n g a  do M ukdenu . In żyn ie row ie  
po sk o ń czo n y ch  s tu d y a c h  o rzekli, że od­
k ry te  p o k ład y  są  n iezw y k le  b o g a te  i że 
w ogóle  M an d żu ry a  o b fitu je  w  n ie p rz e b ra ­
ne  b o g ac tw a , u k ry te  w  g łęb i ziem i. B o­
g a c tw a  te  n ie  m o g ą  b y ć  eksp lo a to w an e  
p rzez C h ińczyków , k tó rz y  są  w ogóle zły­
m i in ży n ie ram i. Ja p o ń czy cy  je d n a k  — 
z d an iem  g u b e rn a to ra —p o w in n i do spółki 
z C h iń czy k am i za jąć  się ek sp lo a ta c y ą  ty c h  
sk a rb ó w , aby  u p rzedz ić  n a jśc ie  E u ro p e j­
czyków .

Reformy w Chinach. K rążą pogłoski, 
że Y on-K i-K ai, d a w n y  m in is te r  sp ra w  za ­
g ra n ic z n y c h , i T sin -P i, d a w n y  m in is te r  
k o m u n ik acy i, w y jeżd ża ją  do E u ro p y . Głó­
w n y m  celem  podróży  m a być A nglia .

Japonia i Korea.  Z T okio donoszą, 
że n a  m ocy  zaw arteg o  m iędzy  Jap o n ią  
i K oreą  u k ła d u , ju ry s d y k c y a  n a  K orei 
p rzesz ła  całkow icie  do Jap o n ii. O rgan  
rząd o w y  „K o k u m in “ zaznacza, że z n a jd u ­
je  się  to w  zw iązku  z m a jącą  n as tąp ić
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rew izją  umów, zawartych między Koreą 
i mocarstwami.

Przeprawa balonem przez morze. Jak
donos iliśm y, in ż y n ie r  fra n c u s k i L a th a m  
zam ie rzy ł p rzepraw ić  się aeroplanem  
z P ra n c y i do A n g l i i  —  przez ka na ł Calais.

D . 20 b. m. o g. 7 rano  s ta te k  na­
p o w ie trzn y  w y ru s z y ł w  drogę, lecz po 
p rzebyc iu  18 m il zepsuł się i spadł do 
morza. S ta tek  h o lo w n iczy  w y ra to w a ł La- 
tham a i  je g o  aeroplan i  odw ióz ł do P ra n ­
cyi- ,

Świętokradztwo w kościele. Wielką 
kradzież popełniono w nocy z piątku na 
sobotę w Capo d’Is tria  w  A ustry i

Zrabow ano n iem a l ca ły  skarb iec 
tam te jsze j ka te d ry . N ie w y k ry c i d o ty c h ­
czas złodzie je  w ła m a li się do ś w ią ty n i 
i  ro z b ili żelazne szk a tu łk i, mieszczące się 
na d ru g ie m  p ię trze  p rzy lega jącego b u ­
d y n k u  para fia lnego. Ze szka tu łek  ty c h  
skradziono: 3 srebrne  k ie lic h y , 300 ko ro n  
go tów ką , kosztow ną m o n s tra n c ję  z X V  
w. w a rto śc i 50,000 ko ron , w spa n ia ły  k ie ­
lic h  w  s ty lu  g o ty c k im ; w  koście le  zaś 
o tw o rz y li z łoczyńcy ta b e rn a ku lu m , w y rz u ­
c ili H ostyę  i  s k ra d li k ie lic h  w artośc i 
80,000 ko ron . Kradzież spostrzeżono je ­
szcze te j samej nocy. S tra żn ik  n ocn y  bo ­
w iem  u jrzaw szy  o tw a rte  d rzw i ś w ią ty n i 
wszedł do w nętrza.

Fanatyzm katolicki. Książę O rleań­
ski, in fa n t h iszpański, p o ś lu b ił przed k i l ­
k u  d n ia m i swą kuzynkę , księżn iczkę  B e ­
atrycze K obu rską . 0  zezwolenie na ten  
zw iązek p ro s ił ju ż  daw no k ró la  h iszpań ­
skiego, pon iew aż a to li książę je s t  k a to li­
k iem , ks iężn iczka  -zaś —  pro tes tan tką , 
sp rzec iw ił się tem u  W a tyka n . K ró l A l ­
fons o d m ó w ił w ięc zezwolenia swego na 
ten. zw iązek. Z akochany książę o b y ł się bez 
zezwolenia k ró lew sk iego , 'b lub  o d b y ł się: 
na jp ie rw  c y w iln y , następn ie  w e d łu g  obrząd­
ku  ka to lic k ie g o  a wreszcie p ro tes tan ck ie ­
go. To n ieposłuszeństw o ks ięc ia  ściągnęło 
nań burzę ze s tro n y  d w o ru  h iszpańsk ie ­
go; ks ięc iu  odebrano ty tu ł  in fa n ta  h i­
szpańskiego i  w yda lono  go z a rm ii h i ­
szpańskiej, w  k tó re j b y ł po ruczn ik ie m  
pu łku  k ró lew sk iego .

Wypadek samochodowy w Tatrach. 
Z Zakopanego donoszą z dn ia  19 b. m.: 
0 godzin ie  siódm ej rano  w y ru s z y ł dzisia j 
stąd do M orskiego  Oka, ja k  zw yk le , p rzy  
sprzyja jącej pogodzie, om n ibus sam ocho­
dowy. Za skałą, zwaną „W a n ta ,“ w  odle­
głości s iedm iu  k ilo m e tró w  od M orskiego 
Oka, na w ie lk ic h  zakosach, k tó ry m i gośc i­
niec w znosi się w  górę na stokach Sw i- 
stów ki, nag le  zepsuła się maszyna, ja k

przypuszcza ją  w s k u te k  pękn ięc ia  łańcucha, 
i  a u to m o b il zape łn iony tu ry s ta m i, p o toczy ł 
się w  ty ł,  w ysko czy ł poza gościn iec, m i­
mo b a rye ry , i  u pa d ł w  dół po zboczu. Na 
szczęście zna jdu jące  się w  om n ibus ie  oso­
b y  w y sz ły  na ogó ł bez poważniejszego 
szw anku. Ranną je s t  je d n a  osoba, do k tó ­
re j wezw ano stąd lekarza  te le fonem  ze 
s tacy i p rzy  M orsk iem  Oku.

Z kraju.
Postanowienia obowiązujące w gub. 

Piotrkowskiej. 1. Zabran ia  się: schadzek 
i  zebrań, je że li na takow e  nie w y jed na no  
pozw olen ia  w ła ś c iw y c h  w ładz a d m in is tra ­
c y jn y c h  lu b  p o lic y jn y c h , ja k  rów n ie ż  
w sze lk iego rodza ju  pochodów , u lic zn ych  
m a n ife s ta c ji i ta k  zw anych  „b a n d e ry i.“

2. N a p ierw sze żądanie p o l ic j i  w in ­
ny być  zam kn ię te  okna, ba lkony , b ram y, 
fu r t k i  dom ów , ja k  rów n ież  zak łady p rze ­
m ys łow e  i  handlow e.

3. Każdy m ieszkan iec p o w in ie n  po­
siadać p rz y  sobie d ow ody  osobiste i  p rze d ­
staw iać takow e  na p ierwsze żądanie w o j­
ska, lu b  fu n k c y o n  a ry  uszów p o licy i.

4. N a jm u ją c y  loka le  obow iązan i są, 
n ie  późnie j n iż  w  12 godzin , zaw iadam iać 
w łaśc ic ie la  lu b  rządcę dom u, o każdej 
osobie, p rzyb y łe j w  ce lu  zam ieszkania 
sta łego lu b  czasowego w yże j n iż  12 g o ­
dzin, lu b  w yprow adza jące j się z m ieszka­
n ia, a w łaścic ie le  dom ów , ja k  rów n ież  
u trz y m u ją c y  hote le, poko je  um eblow ane 
i  inne  zak łady, lu b  upow ażn ien i przez n ich  
zarządzający, obow iązan i p rzedstaw iać bez­
pośrednio  do u rzędu  m ie jscow ego p o lic y j­
nego .c y rk u łu , dw a razy  na dobę, m ia n o ­
w ic ie  o godz. 9-ej rano  i  do 9-ej w ieczo­
rem , na  ka rta ch  m e ldu n kow ych , dane
0 w s z ys tk ich  osobach, p rzy b y ły c h  lub  
u b y ły c h  w  ciągu 12-godzinnego czasu. 
K a r ty  m e ldunkow e  i  w szys tk ie  u s ta n o ­
w ione  ks ią żk i m e ldunkow e, oraz w yka zy  
lo ka to ró w  w in n y  być  w ype łn ione  w  ję z y ­
k u  ro s y js k im .

5. W łaśc ic ie le  dom ów, ja k  rów n ież  
u trz y m u ją c y  hote le, poko je  um eblow ane
1 inn e  zak łady  lub  upow ażn ien i przez n ich  
rządcy i  stróże, obow iązan i bezzw łocznie 
ko m u n iko w a ć  p o lic y i o w szys tk ich  nad­
zw ycza jnych  w ypadkach  i  o zebraniach, 
w zb ron ion ych  przez w ładzę.

6. W  razie je że li z dom u dany bę­
dzie w y s trz a ł, rzuco ny  p rze dm io t w y b u ­
chow y, . lu b  ja k ik o lw ie k  p rzedm io t, m ogą­
cy poczyn ić  szkody, to  do odpow iedz ia l­
ności w  porządku a d m in is tra c y jn y m , po 
odpow iedniem  przeprow adzeniu  ś ledztw a,
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pociągnięci zostają właściciele domów, 
najm ujący lokale, rządcy domów i stróże.

7. Zabrania się wykonywanie, prze­
chowywanie, rozpowszechnianie i śpiewa­
nie wzbronionych pieśni rewolucyjnych.

8) Zabrania się przygotowywanie, 
przechowywanie, noszenie i rozpowszech­
nianie polskich narodowych inicyałów, so- 
cyalistycznych i anarchistycznych cho­
rągwi, jak  również i innego rodzaju em­
blematów i znaków, mających przeciw- 
państwowy charakter.

9. Znaki wszystkich zakładów han­
dlowych, przemysłowych i publicznych, 
jak  również wszelkie napisy, afisze, pro­
gram y, etykiety i wogóle ogłoszenia w y­
stawione, lub podawane do ogólnej wia­
domości, w inny zawierać tekst rosyjski, 
zgodny co do treści i wymiarów liter 
z tekstem  i wym iaram i liter w innych 
językach i m ają być zupełnie w porządku 
i czyste.

10. Zabrania się zrywać lub uszka­
dzać tek st rosyjski na znakach: szkół, za­
kładów handlowych, przemysłowych i pu­
blicznych, lokali i instytucyi, ja k  również 
na znakach, tablicach, pieczęciach urzę­
dów gm innych, miejskich, osad wiejskich 
i urzędów włościańskich oraz gmachów.

11. Zabrania się przeszkadzać uczniom 
do uczęszczania do zakładów naukowych, 
lub do zajęcia się w takowych przemocą, 
groźbą, lub zniewagą.

12. Zabrania się żądania zamykania 
sklepów, wstrzym ywania lub zupełnego 
zatrzym ania handlu, robót, zajęć w insty- 
tucyach państwowych, publicznych, prze­
mysłowych i zakładach rzemieślniczych, 
lub w jakichkolw iek innych zajęciach.

13. Zabrania się sprzedaż rewolwe­
rów, pistoletów wszystkich wogóle rodza­
jów  i system u, a także ostrych naboi do 
tychże we wszystkich składach i sklepach 
do sprzedaży broni, jak  i przywóz z zagra­
nicy wszelkiej broni, bez specyalnego na 
to pozwolenia, do guberni kraju  Przy- 
wiślańskiego, w celach handlowych.

14. Zabrania się noszenia przy so­
bie kastetów, różnego rodzaju napięstni- 
ków, lasek, w których byłaby ukry ta  
broń, lub które miałyby ciężkie gałki, 
jak  również noszenia przy sobie noży, 
oprócz potrzebnych do swych zajęć, lub 
koniecznych do swego rzemiosła i użycie 
tych w bójkach, kłótniach, lub innych 
osobistych rozprawach.

15. Zabrania się:
a) Podkładać pod koła różnego ro ­

dzaju wagonów przedmioty, mo­
gące uszkodzić drogę, wstrzymać

je  w ruchu, lub wywołać za­
mieszania pomiędzy pasażerami.

b) Rozrzucać na ulicach, lub innych 
m iejscach, naw et pryw atnych, pe­
tardy i t. p. przedmioty w ybu­
chowe, które chociażby nie przy­
czyniły się do śmierci lub uszko­
dzeń cielesnych, lecz wywoła­
ły, w skutek szumu i trzasku 
w czasie wybuchów, panikę po­
między ludnością.

16. W szyscy lekarze i felczerzy, 
będący na służbie państwowej, jak  i wol- 
nopraktykujący, w razie zwrócenia się 
do nich o podanie pomocy lekarskiej 
osobom, ranionym  wystrzałami lub bro­
nią białą, obowiązani bezzwłocznie dać 
znać o tych osobach najbliższym przed­
stawicielom policyi, we wsiach strażni­
kom ziemskim, a w razie ich nieobe­
cności, wójtom gmin, lub sołtysom.

17. Zabrania się uczęszczać do wszel­
kiego rodzaju towarzystw, komitetów i t. p. 
zorganizowanych bez pozwolenia odpo­
wiednich władz, jak  również organizować 
takie towarzystwa i zbierać ofiary na ich 
korzyść.

' 18. Zabrania się wchodzić do cu­
dzych lokali, zatrzym ywać przejeżdżają­
cych lub przechodzących, w celu zbiera­
nia składek i-ofiar, niedozwolonych w usta ­
nowionym porządku.

19. Zabrania się: 1) naruszenie lub 
wprowadzenie języków polskiego i litew­
skiego, wzamian rosyjskiego lub równo­
ległego z nimi wszędzie, gdzie prawem 
lub rozporządzeniem takie nie były wpro­
wadzone, 2) agitacyi, w jakiej by nie by­
ła ona formie, w przeciwstawieniu do j ę ­
zyka rosyjskiego, w celach w yparcia go 
wbrew istniejącym  postanowieniom.

20. Osoby; zajmujące się robotami 
i przemysłem, które służą do zaspokojenia 
koniecznych potrzeb ludności, lub mają 
ogólne znaczenie, za wstrzym anie tych, po 
wzajemnej pomiędzy sobą zmowie, w ce­
lu wyrażenia kollektywnego protestu prze­
ciwko działalności rządu, podlegają karze 
w porządku adm inistracyjnym , stosownie 
do przepisów tego postanowienia.

21. Zabrania się: podburzać zebra­
nia gminne, gromadzkie lub wiejskie, 
instytucye miejskie i pojedyńcze osoby 
do jaw nej zmiany istniejącego samorządu 
włościańskiego, przepisów^ lub innych 
państwowych rozporządzeń.

22. Zabrania się zwracać się z żą­
daniami do przedstawicieli policyi, aby 
ci usunęli się ze schadzek i dozwolonych 
zebrań.
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23. Zabrania się, pod jakim, by nie 
było pozorem , przeszkadzać w ojsku  lub 
przedstaw icielom  policyi w  pełn ien iu  ich 
służbow ych obowiązków i przeciw nie, 
wszyscy i każdy w inien udzielać wszelkiej 
pom ocy do w ykryc ia  i za trzym ania ludzi 
szkodliw ych, ja k  rów nież i tych , którzy 
zakłócają porządek publiczny i spokój.

24. Zabrania się jak iem i by  nie 
było sposobam i podburzać w ojskow ych, 
przedstaw icieli policyi lub  in n y ch  osób, 
będących n a  służbie państw ow ej, do prze­
kroczenia ich obow iązków  służbow ych.

25. Z abrania się:
1) ogłoszenie lub  rozpow szechnianie 

przez publikacyę, a rtyku łów  lub 
innych  zawiadom ień, w yw ołują­
cych w rogie usposobienie do rządu.

2) rozpow szechnienie u tw orów , d ru ­
ków  podległych konfiskacyi w  u s ta ­
now ionym  przez praw a porządku.

3) w szelkiego rodzaju  publiczne w y­
chw alanie czynów karygodnych, 
ja k  rów nież rozpow szechnianie 
lub w ystaw ianie na  w idok pu­
bliczny prac. lub podobizn, po­
chw alających  tak ą  działalność.

4) ogłaszanie łub publiczne rozpo­
w szechnianie: a) k łam liw ych w ieś­
ci o działalności postanow ień rzą ­
dow ych, lub osób, będących na 
służbie rządowej, w ojska lub od ­
działu w ojskow ego, wy w ołujących 
pom iędzy ludnością przeciwko nim  
szkodliwe w zburzenie, b) k łam li­
w ych, w yw ołujących ogólną p a­
nikę, w ieści o rozporządzeniach, 
ogólnej klęsce lub innych  w yda­
rzeniach.

26. W łaściciele fabryk , zakładów 
handlow ych, przem ysłow ych i rzem ieśln i­
czych lub osoby upow ażnione do zarządza­
nia n iem i, obowiązane są prow adzić im ien­
ne kontro le w szystk ich  robotn ików  i s łu ­
żących, z w ym ienieniem  nazw iska, im ie­
nia, im ienia ojca, w ieku, m iejsca zam ie­
szkania (ulica, Na dom u), skąd pochodzi 
i za jak im  dow odem  zam ieszkuje. K ontro­
la ta  zawrsze w inna się znajdow ać w fa ­
bryce, zakładzie, sklepie i p rzedstaw ianą 
bezzwłocznie policyi na pierw sze je j żądanie.

27. Zabrania się -wstęp do fabryk  
osobom obcym , nie w yłączając osób i de­
legatów w szelkich towarzystw7 i związków, 
Odpowiedzialność za niew ykonanie tego 
wkłada się na fabrycznych  odźw iernych 
i szwaj carów.

W łaściciele fab ry k  i adm in istracya 
fabryczna obowiązane bezzwłocznie zaw ia­
domić policyę.

a) o obecności w fabryce osób obcych;
b) o w ynik łych  wszelkiego rodzaju  

s tre jkach , n ieporządkach i jak ich  
by  to nie było gw ałtach  i

c) o n iepraw nych  zebran iach  i m i­
ty n g ach  na te ry to ry u m  fab rycz­
nemu

28 Zabrania się rozm nażanie, cho- 
wranie i u trzym yw an ie  gołębi ra sy  po­
cztow ej, a w razie znalezienia ich będą 
one odesłane do dyspozycyi najbliższej 
stacy i gołębio-w ojennej.

29. Zabrania się przechow yw anie 
i noszenie broni palnej i przyborów  do 
niej, j a k  rów nież broni białej, bez pozw o­
lenia, u stanow ionego  przepisam i, za tw ie r­
dzonemu przez b. N am iestn ika  w K rólestw ie 
Polskiem  dnia 20 kw ietn ia  1867 r.

W inn i n iew ykonan ia powyżej w y ­
danych  postanow ień obow iązujących pod­
legają  karze do 3000 rub li lub  zam knię­
ciu w w ięzieniu albo w areszcie 3 m ie­
sięcy.

Powyższe postanow ienie obow iązu­
jące  rozciąga się na całą g ubern ię  p io trko ­
w ską i j e s t  praw om ocne od dn ia  publikacyi.

Łódź, dnia 22 czerwca (5 lipca) 1909 r.
N aczelnik O chrany, G enerał-m ajor

Kaznakow.
Reforma zarządu wojskowego. — „Bir-

żew yja W iedom osti" donoszą o projekcie 
dużej reform y w zarządzie w ojskow ym . 
P ro jek t, ja k  u trzym uje  dziennik, j e s t  ju ż  
całkowicie opracow any i w najbliższym  cza­
sie m a być przedstaw iony do Najw yższego 
zatw ierdzenia. M ają być skasow ane głó­
w ne zarządy arty leryi, inżynieryi, in ten- 
d en tu ry  i t. d., czynności zaś ich prze­
chodzą do sztabu głów nego, k tó ry , rzecz 
prosta, o trzym a odpow iednie oddziały. 
W  sztabie g łów nym  m ają być ześrodko- 
wane w szystk ie gałęzie z a rzą iu  w ojsko­
wego z w yjątk iem  m edycyny wojskow ej, 
oraz w ojskow ych zakładów  naukow ych. 
N a czele sztabu  głów nego m a s tać  d rug i 
pom ocnik m in istra  wojny.

Nowy uniwersytet. Zarząd m iejski 
w  Saratow ie otrzym ał zawiadom ienie, że 
p ro jek t praw a o un iw ersytecie w S ara to ­
wie Najw yżej został zatw ierdzony. W n ie­
siono ju ż  m nóstw o podań o przyjęcie do 
un iw ersy te tu .

Flota na Dalekim Wschodzie. P lo ta  
cyw ilna we AYładywostoku sk łada się 
z okrętów  handlowrych. k tóre użyte być 
m ogą rów nież jak o  okręty  w o jen n e .” J e s t  
to obecnie jed y n a  siła zbro jna m orska 
Rosyi na D alekim  W schodzie. Kom isya 
specyalna, badająca sposoby zaw iązania
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stosunków morskich pomiędzy Petersbur­
giem a Oceanem Spokojnym, powzięła 
projekt utworzenia stałej linii pomiędzy 
W ładywostokiem  a Petersburgiem . Okręty 
odpływające z W ładyw ostoku płynęłyby 
przez Ocean, okrążając brzegi Ameryki 
Południowej, następnie przez A tlantyk do 
Petersburga — a ztam tąd, wracając do 
W ładywostoku, płynęłyby przez Morze 
Śródziemne i Ocean Indyjski. Za każdym 
razem więc okręty te odbywałyby podróż 
naokoła świata, podtrzym ując w ten spo­
sób handel transsyberyjski i będąc jedno­
cześnie w yborną szkołą dla młodych m a­
rynarzy rosyjskich.

Pięć takich nowych okrętów już jes t 
wykończonych; m ają być one uruchom io­
ne razem za starszem i okrętami. Projekt 
ten  świadczy o zamiarze Rosyi utworzenia 
we W ładywostoku wielkiego portu na 
Oceanie Spokojnym.

Utrzymanie wikaryuszów nadetato- 
wych. M inisteryum spraw wewnętrznych 
wyjaśniło, że utrzym anie nadetatowych wi­
karyuszów w parafiach rzymsko - katoli­
ckich winno być pokrywane wyłącznie z do­
browolnych ofiar parafian, a nie z fundu­
szów, osiąganych za pomocą wyznacza­
nia składek obowiązkowych, gdyż te, we­
dług prawa (§ 36 instrukcyi 15 m arca 
1863 roku) mogą być zbierane tylko na 
budowę i naprawdę kościołów i budynków 
parafialnych.

Przestroga. Gubernator nadam urski 
zawiadomił wszystkie zarządy kolejowe, 
że nad Amurem przebywa bardzo wiele 
osób, które oczekują na otrzymanie po­
sady na budującej się tam  kolei, wobec 
czego przyjazd nowych kandydatów bę­
dzie tylko stra tą  czasu i pieniędzy.

Szerzenie znajomości języka japoń­
skiego. Utworzona została, komisya do 
opracowania projektu rozpowszechniania 
języka japońskiego.

Posiadający język japoński m ają ko­
rzystać z różnych przywilejów służbowych.

Burza morska pod Petersburgiem.
Z liczby 35 rybaków, znajdujących się 
podczas burzy na otw artem  morzu, 7 za­
brały fale. V) skutek silnego falowania, 
spieszący na pomoc statek, nie zdążył 
podpłynąć do tonących. W pobliżu Strjel- 
ny wicher wywrócił jac h t „Fija“.

W łaściciel jach tu , jego b rat i m ary­
narz znaleźli śmierć w nurtach  morskich. 
W  tym  samym dniu w Szuwałowie na 
jeziorze zatonął jach t, przyczem sternik 
sportsm an Sacharin utonął.

Strejk na koiei. „Birż. W ied.“ do­
noszą, że na linii kolejowej Perm-Ekate- 
rynburg  zastrejkowało 1000 robotników 
kolejowych z powodu niewypłacenia im 
zarobków.

Sieczkarnie, maneźe, 
mlocarnle

POLECA
po cenach możliwie nizkich

w  G rabow ie (p. Łęczycki). 
Poczta w miejscu.

Prenumerata  „ M aryaw ity“ wynosi ro­

cznie 4 ruble , półrocznie 2 ruble , Jcwartalnie 

1 rubel. Adres liedakcyi i Ad/ministracyi 

— - Łódź Franciszkańska 27. Telefonu 12-73. 

Prenum eratorzy „M aryaw ity“ otrzymują 

„ Wiadomości Maryawiclcie“ bezpłatnie.

Wscli. Zach. ODMIANY KSIĘŻYCA.
Lipiec. KALENDARZYK. słońca słońca Pierwsza kw adra d. 25 0 g. 1 111. 9 pp.

24 Sobota Krystyny P. M. g. 4 m. 8 g.8 m. 4 o Wschód Zachód Długość Ubyło
25 Niedziela Kun. Kr. Jak. Ap. g. 4m . 9 g.8 m. 3 5. Księżyca Księżyca dnia dnia
2(5 Poniedz. Anny Mat. N. M. P. g .4 m. 10 ff.8 m. 1 ^
27 Wtorek N atalii M. g. 4 m. 12 g.8 m .—
28 Środa Inocentego i Wik. g. 4 m. 13 g. 7 m. 58 25 g. 12 m. 43 pp. g. 11 m.lOw. g. 15 m. 52 g. — m. 53

P edaktor I W ydawca K«. Jan Kowalski. HJsryawlta. 
D rukarnia Ks. Jan a  Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.


